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Sytuacya we Lwowie.
Rusini a hr. Stiirgkha. — Rząd wniesie 
własny projekt reformy. — Zasady pro­
jektu. — Zniechęcenie wśród polskich stron­

nictw. — Sobotnia posiedzenie Sejmu.
Nadzieja, te przyjdzie do kompromisowe­

go załatwienia sprawy reformy wyborczej, 
razwlata slf w niwecz I Rusini absolutnie nie obja­
wiają chęci do nawiązania przerwanych rokowań, 
zajmują nadal stanowisko zgoła nieustępliwe, nie 
poczuwają Bię do żadnych zobowiązań za 
koncesje polskiej większości, przeciwnie ton pism 
ruskich aui na jotę nie zmienił się pod względem 
radykalizmu i buty i powtarza się w nich stale 
rada pod adresem Polaków, iżby zapomnieli, iż są 
Polakami, lecz stali się Galicyanami, a wówczas 
znajdą drogę do porozumienia się z Rusinami.

W tej beznadziejnej sytuacyi musi z ko­
nieczności nastąpić Interwencja rzędu. Leży ona 
przedewszystkiem w interesie posłow reskich, któ­
rzy z obawy przed radykalizmem ludowych roz- 
agitowanych mas wyborczych nie chcą dopuścić 
do parlamentarnego kompremisu, lecz wolą odgry 
wad rolę niezłomnych bohaterów, którym rząd i 
Polacy silą narzucają reformę. Jakoż pp. Kost 
Łewick i (prezes klubu Ukraińców), Petrusa e 
wica i sam metropolita Szeptyeki udali się 
onegdaj do Wiednia do hr. Stiirgkha z propozy 
cyami w tej sprawie — i otrzymali, jak słychać, 
decydujące zapewnienia. Także w polskloh kołach 
sejmowych, które zresztą w bardzo wielu ważnych 
punktach projektu reformy jeszcze zusadnicuo ró­
żnią się między sobą i nie doszły do wspólnej 
myśli i decyzyi. uchodzi dziś za pewne, to rząd 
niebawem przedłoży własny projekt nowej uotawy 
wyberezej.

Będzie to „cięcie cesarskie*,  które rozetnie 
splątany i (z winy Rusinów) nierozwiąaalny pro­
blemat reformy.

Nasuwają się tedy przedewszystkiem pytania 
1) kiedy rząd wniesie swój projekt reformy? 2) na 
jakich go oprze zasadach?

Ścisłej odpowiedzi na te pytania dziś dać je­
szcze nie sposób. W Kołach polskich twierdzą, że 
nie ma wowy, iżby rząd wygotował swój projekt 
na specyalną sesyę wiosenną*  Jece> że przedłoży go 
dopiero w jesieni. Co do zasad projektu, będzie 
en oparty na pluralaeścl (w gminach wiejskich) i 
na proporcjonalności (okręgi trójmandatowe w Ga­
licyi Wschodniej).

Wśród taki.b warunków zbiera się Sejm w so­
botę na plenarne posiedzenie, któro nie 
wątpliwie będzie zakłócone muzykę ruską. W pol­
skich kołach panuje zdenerwowanie i zniechęce­
nie; ochoty do walki niema — i Sejm zakończy 
się co najwyżej uchwaleniem sześciomies. prowi- 
zoryum budżetowego.

Proporcjonalność czy kataster?
Dla Bsheapieraenił aacdatów mniejisoćcl narado-

CZARODZIEJ
218 (Ciąg dalszy).

— Ależ nasz gołąbeczek! — wołał Strapafar.— 
Jaki on delikatny, przysłał nam wieści o sobie 
przez takich gońców słodkich.

— Ol Madonna santa, on posiadł wszystkie 
delikatności.

— Ja, ja! on nie jest stolny do na przeicza 
tylko telikatnośei!

— Królewicz, królewicz, moje dzieci.
Radość oberwańców przeszła w szał, kiedy blon­

dynka położyła na stole cztery sakiewki.
— m* C’e tn każdJ P° dwieście talarów.
— To Myrta przysyła nam to. Naturalnie. Taka 

była in»wa
Blondynka zamieniła spojrzenie z trzema towa­

rzyszkami. W oczach ich byłe przedewszystkiem 
zdziwienie.
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| Magazyn i pracownia sukien i okryć damskich

wej istnieją sposoby: proporeyoualnoic (tworze 
nie okręgów trójmandatowych ■ mandatem dla mniej­
szości), kataster narodowościowy (czyli tworzenie 
okręgów wyboresych dla każdej narodowości) — 1 
wreascie geometrya wyborcza, wykrawająca spe- 
eyalae okręgL

Ten trzeci sposób w Galicyi nie da elę aaatoao- 
wać, bo traebaby tworzyć okręgi dziwaczne, wielo- 
milowe, bo mniejszości polskie są rozrzucono.

Pozostają więc tylko kataster 1 pro­
porcjonalność. — Oba to systemy mają swe 
aalety, ale mają i wady, wybór raiędsy nimi 
jest trudny. — Zdania wśród klubów polskich 
są podzielone. — Za katastrem oświadczyli 
się ostatnie demokraci i ludowcy; narodowi 
demokraci i podolscy, dawniej zwolennicy katastru, 
są mu obecnie przeciwni. — Rusini protestują 
gwałtownie zarówno praeciw katastrowi jak pro- 
porcyalnośei, żędając jednomandatowych okrę­
gów. — Do sprawy tej powrócimy niebawem w ob­
szerniejszym artykule.

Polepszenie bytu nauczycieli.
Ze Lwowa donoszą: Komisya szkolna obrado­

wała wczoraj przy niezwykle licznym ndziale człon­
ków. W obradach wzięli ndział wiceprez. Dem­
bowski, arcybiskup Bilczewski i wielu posłów z po­
za komisyj, interesujących się tą sprawą. Obrady 
były poufne.

Przyjęto w zupełności wniosek posła Hal- 
bana o dodatek droźyźołany dla nauczyolell na r. 
1812. Wydatek na ten cel przenosi trzy miliony 
koron. Referent komisyi szkolnej przedstawi ten 
wniosek komisyi budżetowej.

Następne posiedzenie w sobotę. Pos. German 
przedstawi na niem referat o ustaw.wem pole­
pszeniu bytu nauczycieli z rokiem 1913.

Żądania nauczycielek.
Deputacya nauozycielok (z Krakowa były pp. 

Pogonowska, Zakrzewska i Barańska) była wczo­
raj n marszałka, a następnie u posłów Bilińskie­
go, Badeniego H., Germana i Lea. Deputaeyę pro­
wadził p. Stapiński. Deputacya prosiła o zrówna­
nie kwaterowego z kwaterowem nauczycieli, 
oraz o uzupełnienie ustawy w tym kierunku, aby 
posady kierowniczek i dyrektorek w szkołach żeń­
skich przyznawane tylko nauczycielkom.

Deputacya spotkała się wszędzie z przychyl- 
nem prsyjęciem.

Skrawa chełmska w Dumie.
_ Petersburg. W Dumie w dalszym ciągu dysku­

syi |nad wyodrębnieniem Chełmszczyzny oświad­
czył p. Ś Wierzyński, że przedłożenie to jest ciężką 
obrazą narodu polskiego, a Rosyi nie przyniesie 
żadnych korzyści. Taka polityka budzi instynkty 
niebezpieczne dla kulturalnego i społecznego życia 
ludzkości.

Potem przemawiał przez dwie godziny poseł 
Parczewski i oświadczył, że gwałtem nie można 
w XX stuleciu zabić narodowości. Żaden poseł 
Dumy, znający zasady 30 października, nie może 
głosować za przedłożeniem, które tym zasadom się 
sprzeciwia.

Nie spodziewały się takiego oświadczenia. Ale 
nie zaprzeczyły.

— Tak, to Myrte — przyświadczyła nawet 
blondynka.

— Cześć jej! Sława Myrcie!
— Cześć i sława Królewiczowi.
Zdawało im się, że to sen złoty, sen zupełnego 

szczęścia.
* « *

W tej chwili zegar ogłosił północ. Na ulicy 
rozległ się głuchy szmer, niby szum przechodzącego 
wojska. Czasem broń szczęknęła.

Awanturnicy nie słyszeli nic.
‘ • *

Na znak towarzyszek, który zdawał się mówić: 
„teraz czas*,  złotowłosa zabrała głos.

— Królewicz-Rębacz udał aię do Paryża.
— Bez nas! — zajęczał chór kamratów.
— Chce być sam — oznajmiła poważnie bru­

netka.
Był to wypadek. Ale tak zupełnie zgadzał się 

z tem, co Królewicz powtarzał im dwa, czy trzy

Niewolnicy złcta. (.Patrz aityatu).
Przywódca progresistów Lwów zakończył swe 

przemówienie słowami: Nie naruszajcie wolności 
■umienia ludności chełmskiej, nie niszczcie ziarna 
rzuconego w manifeście październikowym.

W piątek ma być dyskusja generalna zam­
knięta.

Rewolucja w Chinach.
Zdecydowali alą ahdykować. - Eskadra japońska 

na wodach ahlśaklch.
Pekin. Cesarski dwór uchwalił ostatecznie ab 

dykować I to pod warunkami p stawionymi przez 
republiką. Proklamacja nastąpi w tych dniach. 
Cesarz z rodziną otrzyma około 10 mU. koron ro­
cznej pensji.

Londyn. Do dzienników londyńskich donoszą, 
że Japonia zgromadziła już na wodach chińskich 
eskadrę z 26 okrętów złożoną.

razy, iż podnieśli głowy i ani cień powątpiewania 
nie pozostał w ich myśli.

Ach, ach! — płakał Trinąuemaile. — Nie na 
próżno żegnał się on z nami u Myrtyl To już ko­
niec! Już go nie zobaczymy!

— Sacrament! — łkał Bonrncan.
— Co wy teraz zrobicie z sobą? Macie każdy 

po dwieście talarów. Ale przy waszych wieikopań- 
skich nałogach nie wystarczą one nawet na trzy 
miesiące. (Trzy miesiące! Gdyby starczyły na ośm 
dni!) 8łucbajcie, chcecie mieć w trzosie tyle tala­
rów, ile się wam tylko podoba?

— Chcecie od jutra — wtrąciła szatynka — 
pić, jeść, hulać bez żadnej troski?

— Czy chcecie podbić nasze cztery niewinne 
serca? — zakończyła blondynka.

Dreszcz rozkoszy i pożądania przebiegł ciał 
rycerzy. Odezwali się jednym głosem:

— Ce trzeba zrobić? 
ilfi — Dowiecie się jutro...

Zerwały się lekkie, szybkie i zabierały się do 
wyjścia. Z ust ich wybuchały kaskady śmiechu, 
perliste, jak ich ząbki, oczki przymrużały się roz­

Dom, w którym straszy...
(Obrazek krakowski).

W Krakowie jest jeden dom, pray nMey Długiej, 
w którym .straszyło*..

Lokatorem mieaskania parterowego w oficynach, 
gdale „straszyło*  byt krawiec.

Z obo wiązka sumiennego reportera poesedtem dań 
i ■ wielkim trudem udało mi się doprowadzić do sku­
tku intermew, eayłi po polska wywiad.

Zgodatł się mówić ze mną i przyrsekł mówić pra­
wdę wtedy dopiero, gdy dałem niewielki zadatek na 
robotę, jaka się zdarzyć może.

— Pan się pyta — mówił — cay tam naprawdę 
straszyło? Panie dobrodaieju i jeszcze jak!

— I esego się pan bał?
— Jakto cnego? Wcale nie cnego, tylko 

kogo. Panie, jak ja sobacaylem gospodaria, to 
mnie febra trzęsła. Jabym się schował de mysiej 
dziury!

— Więc to on stramtył?

kosznie i obiecywały niebo. Doprowadziło to do 
rozpaczy podniecone pożądanie oberwańców. Miłość 
silniejsza od wina. Teraz zdołali zerwać się ze 
stołków, i, podtrzymując jeden drugiego, zatacza­
jąc linie przedziwnej krzywizny, rzucili się na ści­
ganie czterech gazeli, które, śmiejąc się ciągle, bez 
wielkiego pośpiechu wchodziły na schody.

Dzielni rycerze z trudem, z przeszkodami, jakoś 
jednak wdrapali się na schody, ale po to tylko, 
aby zobaczyć czworo zamykających się drzwi...

Wtedy każdy wybrał dla siebie drzwi i roz­
ciągnęli się pod niemi na spoczynek, na podłodze.

Rozlegały się straszliwe westchnienia. Oczy 
Strapafara ciskały błyskawice w ciemnościach. 
Bouraean płakał gorącemi łzami. Corpodibale wzy­
wał wielo świętych. Tringnemaile duszę swoją po­
lecał aniołom. Ale wkrótce westchnienie, płacz, 
przekleństwa i modlitwy zlały się w jeden chór 
chrapania, prowadzony na eztery tony.

* * *
Nazajutrz po tej scenie baron de Łagarde wszedł 

do Katarzyny Medycejsktej.

(Ciąg dalszy nastąpi).

na każdy sezon najnowsze gotowe okrycia, kostyumy, spódnice, halki, 
bluzy itp. Zamówienia wykonywam szybko, gustownie także 13 dostar- J • 
czonychmateryalów. Przyjmuję suknie balowe wieczorne 1 spacerowe. 2 

............................. zamówienia w jednym dniu. Na J 
!. Kostyumy od K 45 wzwyż. Sam * 

. krawiec, mogę zadowolniż najwybredniejsze * 
gusta. Gotowe okryda, bluzy, spódnice halki i Kostyumy da nabycia 
bardzo tanio z powodu prywata, mieszkania. Ceny konkarenc. niskie! g

d czonycn materyałów. Przyjmuję suknie 1 
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— On, sumiennie mówię, jak Pana Boga koeham. 
On po trsy rasy prced obiadem i trzy po obiedzie 
straszył, że mnie wyrzuci przez sąd.

— No, i Innych strachów nie było!

— To panu dobrodziejowi taki strach za mały? 
Ozłowiek zupełnie skapcanlał na te ciężkie czasy, a tn 
go jeszcze cbcą na bruk wyrzucić. Czy to mało?

— Ale co znaczyły te strachy, te pukania, o któ­
rych mi opowiadano?

— Pan dobrodziej jeszcze nie rozumie? Ja go­

Naokoło wojny włosko-tureckiej.
Enver-bej „generał z Bożej 

łaski* 1.
Wojna włosko turecka uboga w wielkie bitwy 

1 sensacyjne wypadki, jest niemniej osobliwą su 
względu na nastrój stron WaleSącyCh.

Turcy LAralSWlS bronią swej siemi preeś 
najazdem, więo waloną w i«i« świętej sprawy; 
Włosi widzą jednak w aneksyl Trypolisu podstawę 
do nowego rozwoju ojczyzny 1 są również dis wojny 
rozentuzjazmowani. - Przytaczamy poniżej 
gwoli ilustracyi tego etanu rzeczy, listy wysoce in­
teresujące Enrer beja oraz opinię jednego z francu­
skich korespondentów:

W wojnie turecko-włoskiej nie obfitującej 
w wydarzenia na wielką skalę, wybiła się dotych 
czas na pierwszy plan jedna tylko ściśle wojsko 
wa postać — bohaterskiego 0nrer beja.

Człowiek teD, jak świadczą jego własne listy, 
przysłane do jednego z przyjaciół w Berlinie, a 
nmieszozone w „Lokal Anzeigerze", przyjechał na 
plac boju bez grosza w kieszeni, obecnie zaś po­
siada armię 18 000 ludzi, przeważnie uzbrojonych 
w broń nowożytną.

Enuer-bej walczy z Włochami pod Deraą. 
Jeżeli jego listy głoszą prawdę, to dokonał rzeczy 
nadzwyczajnych. Zostawszy dowódcą 900 Arabów, 
uzbrojonych w stare karabiny, nie karnych, me 
mających pojęcia o szyku bojowym, nietylko że 
zdołał obronić się Włochom, ale nieraz zadawał 
im klęski, zdobywając na nich karabiny, naboje, 
a nawet armaty.

Taktyka jege wojenna polega na przypuszcza­
niu nieprzyjaciela jak najbliżej do swojej pozy 
cyi, zazwyczaj instynktem prawdziwego Wodza do­
skonale wybranej, osłoniętej przez naturalne wa 
ranki terenu. Gdy Włosi rozpoczynają atak, Hu- 
rer-boj odpowiada zrzadka, lub wcale — i dopiero 
gdy WłoBi zbliżą się na sto metrów, wita ich 
morderczym Ogniem, którego skutek bywa nieza 
wodny.

Barer-bej, zrodzony z 18-letniego ojca i 17- 
letniej matki, już w 4 tym roku życia był w 
szkole, a oficerem został nie mając lat 18 ta — 
Siedrn lat przebył w walce z bandami macedoń 
skiemi, nieraz spędzając noce przy ogniskach 
w polu. Ulubioną jego lektaią są opisy wojen. — 
Jest te człowiek stworzony do rozkazywania.

— Jeżeli mi wiele na tem zależy — mówił 
kiedyś — to zawsze przeciągnę ludzi na moją 
stronę.

Pod Dernę przyjechał w listopadzie W je­
dnym z listów tak opisuje swoich żołnierzy:

„Ze wszystkich Btrou napływają do mnie wo 
jowuicy, ogromni, piękni ludzie o poważnych twa­
rzach i czystych sercach. Mówią poprostu: „oto 
jesteśmy*  — i są wierni aż do śmierci. Wczoraj 
poprzysięgli na wielkim wiecu pozostać o E^yera 
paszy aż do ostatniego tchu, Ba wet gdyby szei- 
chowie mieli się zachwiać. Jestem więc paszą 
wiernych, szlachetnych ludzi. Nie pożałują tego, 
iyję i dzielę z nimi wszystko. Wkrótce też szei- 
cbowie zaprzysięgną mi wierność, bo oni czczą we 
mnie siostrzeńca Kalifa. Jako taki mogę liczyć na 
ich posłuszeństwo bez granic, podczas gdy Euver, 
tak zwany bohater wolności, tu jest zupełnie nie 
znany*.

Hnrer-bej jak wiadome był jednym z głównych 
uczestników przewrotu konstytucyjnego w Turcji.

Inny list:
„Pali nas śmiertelna odwaga obrażonej go­

dności i chociaż moje wojsko jest małe i pozbie 
ranę ma onó jednak nieprzeparte życzenie, zwy­
ciężyć lob umrzeć. Każdy szczep przysyła wszy­
stkich wojowników, od białobrodych starców aż 
do 15 letnich chłopców. Różnica wieku wkrótce 
znika, bo wszyscy oni stoją ramię przy ramieniu 
i chcą walki. Oni są fatalistami i myślą mądrem 
przysłowiem: „Odważny raz tylko umiera przed 
nieprzyjacielem, ale tchórz umiera sto razy!*  — 
Gdybyś pan mógł widzieć, jak oni do mnie przy 
jeżdżają! Stara strzelba na ramieniu, worek ua 
boi na piersiach i worek mąki na wielbłądzie. 
Przyjeżdża zwykle dziesięcin mężczyzn i dwie ko­
biety. Kobiety gotują, ale zagrzewają też podczas 
boju do czynów, przynoszą naboje, pielęgnują ran­
nych i grzebią umarłych. Czy ludzkość by się u 
jęła za nami, wiedząc, że oddajemy ostatnie siły ? 
Nieoczeknjemy niczego. Mamy nadzieję w Bogn 
i naszej własnej sile*.

spodarzowi byłem winien za kilka miesięcy czynsz, 
on nule ehclał skarżyć. On mnie straszył sądem To 
ja jego zacząłem straszyć I mnie się strachy udały 
Gospodarz nie mógł mnie zmusić, żebym ja mieszkał 
w taktem mieszkaniu, w którem straszy. Nie mógł 
mi zabronić wyprowadzić clę On jeszcze dał mi na 
przeprowadzkę. On wcale nie taki zły człowiek. Ja 
jemu jeszcze zrobiłem wygodę. Pe mnie oprowadził 
się szewc, jemu gospodarz oddał sa pół eeny te mis 
sikanie, w którem strasay. I on, ten szewo, dał mi za 
to odstępne...

W liście z 1 grudnia:
„Mój atak wczorajszy na Dernę się nie udał. 

Moi ludzie mają wolę płomienną, ale mało po 
rządku i wyćwiczenia, co jest szczególniej konie 
czne w nocnych atakach. Jostem lekko ranny, ale 
straty nasze są małe*.

„Jest moją dumą, że tworzę armię bez grosza 
w kieszeni!!"

Opis bitwy dn. 28 grudnia:
„Dina 28 rano nadeszła pierwsza większa prze 

sylka broni i amonicyi. Jeszcze przed jej rozdaniem 
pomiędzy moich ludzi wlatywały około 6 tej zrana 
do naszego obozu granaty i u straży przednich 
ujrzałem kolumny nieprzyjacielskie, przechodzące 
przez dolinę Demy. Lewe skrzydło nieprzyjaciela 
składało się z 4 batalionów i 1 bateryi, środek’ 
z 2 bateryi z kartaczownicami. Moje obydwie ar*,  
maty, teraz właśnie przewiezione razem z bronią 
i amunicją, stały już na pozycji i natychmiast 
rozpoczęły ogień, a piechota czekała, aż Włosi Bię 
zbliżą o 300 metrów. Natarcie mojego lewego 
skrzydła rozstrzygnęło sprawę na naszą korzyść. 
Nieprzyjaciel odchodził na razie w ponądku, potem 
w ucie zce. Teraz moje prawe skrzydło też poszło 
do ataku i z przyjemnością mogłem widzieć odcho­
dzące masy napastoików. Szczególnem było nie 
zdecydowanie wodza nieprzyjacielskiego, który raz 
pchał swoje rezerwy do ataku, to znów je cofał. 
Wrzuciliśmy w pościgu Włochów w ich własne 
przeszkody druciane, wzięliśmy im dwie kartóczo 
wnice, 250 karabinów, 2 armaty, 30 000 aaboi i 
25 skrzyń granatów, które oddadzą dobre usługi i 
10 mułów, których bardzo potrzebowałem do cią 
gnięcia moich dział. Na placu boju pozostał 1 ma­
jor, o poruczników i 200 żołnierzy włoskich*.

„Przyjechawszy, znalazłem 900 ludzi — dzisiaj 
mam zaś za sobą 16 tysięcy żołnierzy!*

Klęska Włochów pod Damę.
Londyn. Do dzienników angielskich telegrafują 

z Konstantynopola: Euver bej, jako przywódca po 
łączonych sił tureckich i arabskich w Cyrenajce, 
donosi telegraficznie, że pod Deruą udało się Tur­
kom zmusić Włochów do crfaięcia Bię z zajmowa­
nych stanowisk. Turcy zdobyli wiele armat i ami 
nicyi Pieniądze, znalezione w kieszeniach zabitych 
włoskich żołnierzy, wysłali do włoskiego ministra 
wojny dla rozdziału^iędzy osierocone przez woj­
nę rolzioy.

,.Wojna -- odrodzeniem".
Korespoudent paryskiego „Tempsa*,  wielki 

przyjaciel Włoch, Jean Carróre, po dłuższym po­
bycie na terenie trypolitańskim odbył podróż po 
włoskiej ziemi i tak charakteryzuje wpływ dobro 
czynny, jaki wojna wywarła na psychologię życia 
włoskiego:

„Ze wszystkich moich spostrzeżeń, najpierwBze 
i najważniejsze jest to, że wojna stała się dla na 
rodu włoskiego dobrodziejstwem olbrzymiem, lubo 
rozmiarów jego nie można jeszcze ocenić, gdyż 
jesteśmy za blisko wypadków, aby módz widzieć 
je w perspektywie.

Oś pierwszej chwili po ogłoseeniu wojny, zbu 
dziły się Włochy; było to przebudzenie Całego 
narodu, który poczuł, iż odradza się do życia 
i do sławy pod cudny ni wpływem wojny. — Od­
rodzenie to — pisze Carróre — wydało mi się 
najbardziej cudne w przystrojonej figami i kwia­
tami Messyuie, w tem mieście, pełnem dziś entu 
zyazmu, które przed trzema laty omal me umarło. 
Zrozumiałem od tej chwili, że zysk moralny przed 
sięwzięcia trypolitsfiskiego przewyższy o wiele do­
niosłość wypadków wojennych. — Włochy mogą 
się poszczysić, że odniosły zwycięstwo większe, 
niż zwycięstwo na polu bitwy; zwycięstwo nad 
sobą.

W ciągu trzech miesięcy kraj zmienił się nie 
do poznania, zdaje się, że skoczył o pół wieku 
naprzód ku swej przyszłości. — Przed wojną 
były partye, frakcje, rozruchy, kłótnie polity 
czne prowincji z prowincją, miaBta z miastem; 
wszystko to zostało wymiecione, odrzucone, zde­
ptane nogami. — Dzisiaj istnieją tylko Włochy, 
ogień wojny stopił je w jedną zgodną całość. — 
Zdaje się. że zostało zrealizowane marzenie 
Massima d’Azeglio, który pisał w roku 1867: 
„Italia jnż jest, teraz trzeba utworzyć tylko 
Włochów*.

Dalej opisuje Carróre wpływ, jaki wojna 
wywarła na żołnierzy. Armia włoska była podmi­
nowana propagandą anty militarną. Z chwilą wy­

buchu wojny wszystka się zmieniło. Żołnierz wło­
ski jest waleczny i karny.

Stosunek oficerów do żołnierzy, który dawniej 
nie był najlepszy, od czasn wojny zmienił się do 
niepoznama.

Żołnierze kochają swych przełożonych miło­
ścią wprost synowską, oficerowie obchodzą się 
z nimi jak z braćmi, dbają o ich wygody, uczą, 
kierują i pomagają im we wszystkiem. To też 
chociaż większa część oficerów włoskieh należy 
dó arystokracyi, młodzi plebejwze w szeregach są 
tak oddani swym zwierzchnikom, iż, zdaniem 
Carrór«’a, trzebaby kilka tomów na opisanie 
przykładów wprost zdumiewającej ofiarności ze 
strony żołnierzy. Oficerowie nie pozostają także 
w tyle, ich odwaga i poświęcenie entuzjazmują 
żołnierzy i zacieśniają jeszcze bardziej węzły 
przyjaźni.

„Prawdę powiedział mi komendant Cagni — 
kończy p. Carróre — że wojna zabija ciała, lecz 
stwarza i rozwija dusua*.

Anarchia w Portugalii.
Londyn. Doniesienia z Lizbony brzmią bardzo 

poważnie. Zdaje aię, że anarchia, która wybuchła 
w mieście, ogarnie z czasem cały kraj. Nietylko 
w Lizbonie, ale w całej okolicy ogłoszono sądy 
wojenne, mianowano dyktatorów i zabroniono oby 
watelum o godz. 8 wieczór pokazywać się na uli 
cy. Wszystkie magazyny, restauracje i teatry zam­
knięte. Kolej miejska nie kursuje Koleje żelazna, 
które do wczoraj kursowały, również zastanowiły 
ruch. Rząd twierdzi, że cały strajk wywołany zo­
stał przez rojalistów.

Lizbona. Rząd odbył konferencję z dyplomaty 
cznem ciałem tntejszem i zapowiedział, że zawiesi 
konstytucję w Llzbonln i okolicy. Całe miasto jest 
obsadzone przez wejsks.

Angielski i niemiecki zastępca ofiarowali rzą 
dowi pomoc, którą też przyjęto. Okręty obu państw 
wnet przybędą.

LLbsns. Po południu elektryczna kolej próbo­
wała znowu puścić w ruch wagony, ale obrzucono 
je bombami i zmuszono do cofnięcia się do remis.

Lizbona. Patrole przeciągają ulicami miasta. Are­
sztowano około 1000 osśb. W Coimbra strajkują­
cy napadli na fabryki, obrzucili policyę kamienia­
mi, poczem ich rozproszono. Ruch tramwajowy 
wczoraj został podjęty. Dzienniki pojawiły się po­
południu. Z okazyi rocznicy proklamowania repu­
bliki, sklepy były przez wczoraj zamknięte.

Lizbona. Polieya przez noc dokonała dalszych 
aresztowań. Na placu Flores w centrum mia 
sta eksplodowała bomba. Jedaa osoba za­
bita, 2 cię*ko  ranne W lokalach Związku robotni­
czego odkryto fabryką bomb i skonfiskowano ma- 
*teryał wybuchowy, rewolwery i sztylety.

Paryż. „Paris Jonrnal*  donosi z Badajoz o po­
głoskach, jakie obiegają na granicy hiszpańsko 
portugalskiej o sytuacyi w Portugalii: Podróżni, 
którzy przybyli z Lizbony twierdzą że gwardya 
republikańska połączyła alf z republikanami. — 
Członkowie „Karbonaryi*  wśród okizyków ua cześć 
rewolucji socyalnej rzucali bomby na woj­
sko. Rząd powołał wprawdzie wojska z prowin­
cyi, ale obawia się, że z powodu aktów sabotaży 
wojsko nie będzie mogło przybyć.

Nadzieje oka-krtla Manuela.
Paryż. „Figaro” donosi, że były król portugal­

ski Manuel śkdzi pilnie aajścia w Lizbonie i ma 
nadzieję, że obecny strajk, wywołany przez roja­
listów, przyczyni się do przywrócenia monarehii.

Hygiena balowa.
Nie nlega wątpliwości, że w czasach dzisiej­

szych pasja tańczenia znacznie jest słabszą, ani­
żeli dawniej Młodzież, oddająca się z zamiłowa­
niem wseelakim sportom, nie jest jnż skazaną wj 
łącznie na taniec, ilekroć chce wyładować nad­
miar nagromadzonej swej energii. A jednak nie 
ulega wątpliwości, że ehęć tańca leży niejako w 
krwi człowieka, a świadczą o tem choćby nieźli 
czone piosnki lufowe, opiewające na różne sposo 
by tańce wszelakie ol naszych swojskjch mazurów 
i oberków począwszy, a skończywszy na walcu 
z nad modrego Dunaju (Ten ostatni stale glory­
fikowany bywa we wszystkich importowanych ope­
retkach). To też panienkom i młodzieńcom serce 
zawsze żywiej zabije, ilekroć zabrzmią słodko tkli­
we dźwięki walca, a twarzyczka, niejednokrotnie 
we dnie blada, zapłonie żywym rumieńcem pod­
czas tańca. Ale czy rumieniec taki jest oznaką 
zlrowia? Nie nlega wątpliwości, że taniec just 
jednem z najzdrowszych ćwiczeń sportowych, ale 
o ile jest wykonywany racjonalnie i hygienicznie. 
Przysłowie ludowe: „zatańczył się na śmierć" za­
wiera niestety dużo prawdy w sobie.

Tańce w zimie nasuwają ze stanowiska hygie- 
ny niejedną wątpliwość. Żaden hygienista niemo 
że mieć nic przeciw tańcowi w lecie, na zielonej 
łące leśnej. Taki taniec wzmacnia płuca i serce. 
Ale zupełnie inaczej ma się sprawa z tańcami 

wśród 4 zamkniętych ścian. Bo nie należy zapo­
minać, żn nasze średoio-wielkie sale balowe muszą 
z reguły pomieszczać pnnszło 100 par tańczących, 
któru przse 7 godzin a rzędu aatruwają powie­
trze swemi wyziewami. A n.esłyehane ilości deli­
katnego pyłu, który przesyca powietrze prawie 
każdej sali balowej, nie przyczyniają się snadnie 
do wzmocnienia płuc. Proszę się po balu przypa­
trzeć chustce de nosal—

Jak wygląda owa „absolutna nieobecność ku­
rzu*  na unii balowej, tak chętnie reklamowana, 
najlepiej widać na drugi dzień na jedwabnych 
klapach fraka. Pudczau szybkiego tańca płuca pra­
cują z wzmożoną energią i wciągają — niby apa­
rat do wsiąkania prcehn — wszelki pył, unoszący 
się w powietrzu. Zatem wcale nie należy się dzi­
wić, jedli piękna panna, która noc poprzednią 
w całości przetańczyła, wędmjąe z rąk do rąk 
niecierpliwie swej kolei oczekujących danserów, 
naoajutru kaszle i ma febrę.

Law młodzież chce Ukże w simie tańczyć, 
gdyż karnawał ze swemi niezliczonymi celami do- 
broecynaymi ma swojo prawa. Tej prawdy żyeio- 
wej aie zmienią żadne ględzenia moralistycane, 
gdyż życie — a karnawał jest jego integralną 
częścią - rządzi się odmieanemi regułami, nie 
mającemi często nic wspólnego z teoryą hygie- 
ny lab medycyny. Zatem należy thńce w zimie, 
w zamkniętej sali balowej tak zreformować, iżby, 
o ile możności, jak najmniej ujemnie wpływały na 
zdrowie tańczących.

Przedewszystkiem powinno być świętym obo­
wiązkiem, aby podczas tańców wirowych oddychać 
nosem a nie ustami. Be choćby sala balowa po­
siadała najlepszą wentylację, to jodaak nie można 
się uehroaić przed tem, by różne niezdrowe ingre- 
dyeneye, przesycające powietrze, nie dostały się 
do płue przy oddychaniu ustami. O ile natomiast 
oddycha aię aoaom, zatrzymują się wszystkie pyłki 
i mikroby na wilgotnych, wewnętrznych częściach 
nosa. A naatępme nie wolno nigdy wychodzić 
wprost z sali balowej na wolne powietrze. Przed­
tem należy się grnntownia ochłodzić w ubocznych 
ubikacjach, gdyż niejeden przypłacił jnż ciężką 
chorobą nagłe wybiegnięcie z sali balowej na ogród 
lab pole.

Już niejednokrotnie zwracano uwagę na dzi­
wne zjawisko, że kobiety, a zwłaszcza panny sta­
nowczo są wytrwalsze w tańcu, aniżeli mężczyźni. 
Przyczyna tego zjawiska leży w tem, że kobiety 
zupełnie inaczej się odżywiają na sali balowej, 
aniżeli mężczyźni. Panie jedzą lody, piją lemonia­
dę, wodę z cukrem, chrupią ciastka i bombony. 
Jednem słowem odżywiają się cukrem Sportowcy- 
koniarne dobrze o tem wiedzą, że koniowi wystar- 
ezy od czasu do czasu dać kilkanaście kawałków 
cukru, a pędzi i galopuję o wiele wytrwałej, ani­
żeli zazwyczaj. Obfite spożywanie cakre sprawia, 
że tancerka ma ową lekkość i wytrwałość — za­
lety, które jej pozwalają tańczyć od wieczora do 
rana.

Gdyby nasady hygieny w całej swej rozcią­
głości były stosowane, wówczas taniec sprawiałby 
prawdziwą przyjemność. W pierwszym rzędzie ma­
my balowe powinny dbać o to, aby ich córki nie 
tańczyły bez przerwy. Każda pani powinna się kie­
rować zasadą, aby się nie pozwoliła pierwej za­
angażować de nowego tańca, dopóki nie odpocznie 
po tańen poprzednim. Zwyczaj przelatywania z rąn 
do rąk, z wy eta j — niestety z brawurą praktyko­
wany — tańczenia aż do zupełnego absolutnego 
zmęczenia, należy stanowczo potępić. Po tekiem 
tańczeniu bez opamiętania przychodzi nazajutrz 
reakcya, która niejednokrotnie bardzo ujemne po­
ciąga skutki dla całego organizmu ludzkiego.

Niewolnicy złota.
Przy zielonym stoliku w Monte-Carlo.

(Patrz UiutrucM).

Styczeń i luty, to haute saiton na .jasnym 
brzegu*.  Obecaie Monte-Carlo i okolica rei się 
różnobarwnym, wielojęzycznym tłumem z całego 
świata, gdyż wszystkie narody i wszystkie języki 
mają obecnie swoich przedstawicieli w tym naj­
cudniejszym zakątku świata, pięknym, jak wszyst­
kie grzechy razem wzięte. Lecz ani podzwrotniko­
wa roślinność, ani bajeczne niebo, ani wspaniałe 
pałace i ogrody nie nęcą tutaj ludzi z całego 
świata. Tym wsuechmocnym magnesem jest złoto, 
jest zielony stolik, jest nadzieja zdobycia kolosal­
nej fortany bez praoy i wysiłku.

W wspaniałych salach kasyna — jak brzmi 
eufemistyczna nazwa tej jaskini gry — tłoczy się 
międsynarodowa zbieranina naokoło zielonych sto­
lików, kędy od rana do nocy rozlega się głuchy, 
denerwujący łomot kul ruletowych, przynoszących 
jednemu majątek i szczęście, a drogiemu ruinę i 
śmierć. Bo kto przyjeżdża do Monte-Carlo, ten bez 
pardonu wpada w szpony demona gry, a szczęśli­
wym można nazwać togo, kto nie wiole ma do 
przegrania.

Przyjeżdżają do Monte Carlo i tacy, którzy 
z góry mają stanowczy zamiar niegrania. Przy­
jeżdżają, by się przyglądnąć życiu. by stndyować 
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jego przejawy. Przybywają i otrzymają bilet wstę­
pu do sal gry. Dueń, dwa wytrwają w swym za 
miarze, lecz potem, nagle, apojeni dźwiękiem prze 
walającego się złota i szumem banknotów i oni 
dkcą popróbować azcaęścia. Biada im, jeśli z po 
czątkn wygrają. Chciwość, każdemu człowiekowi 
wrodzona bierze górę nad rozumem, a skutek jest 
taki, że przegrywają nietylko wszystko, co wy 
grali pierwotnie, lecz także gotówkę, z jaką przy­
jechali. A w razie przegranej pragną się „odbić" 
i tak dalej w kółko, aż da zupełnej ruiny. Bez 
centa w kieszeni, muszą żebrać zarząd kasyna o 
wyasygnowanie im kwoty, potrzebnej na powrót 
do domu. Zarząd kasyna wspaniałomyślnie daje 
HO franków, lecz pod warunkiem, źe nie wolno 
więcej obdarowanemu grać w kasynie. Lecz są 
ludzie ambitni, którzy nie chcą się poniżyć do tej 
żebraniny i wolą śmierć, aniżeli upokorzenie I nie 
ma dnia, by rozkoszne gaje pomarańczowe nie 
rozbrzmiewały bukiem wystrzału rewolwerowego. 
Kasyno sprawia pogrzeb, a gazetom o tem pisać 
nie wolno.

Nie wielu ma tyle barta duszy, aby z wygra 
ną wyjechali. Jednym z tych szczęślwców jest ks. 
Jaime burboński, który niedawno temu bank roz 
bił i — wygrawszy 600 000 franków — wyjechał 
e zdradliwego kasyna.

Nasza duaie)sza rycina przedstawia kilka scen 
a życia w Monte Carla Obraz pierwszy (na lewe) 
te para małżeńska w podróży poślubnej. . Ona, 
przerażona chce skonfiskować portfel mężowi, aby 
go tylko powstrzymać od dalszej gry. Obok gra 
cze rozmieniają pieniądze na drobne, a obrazek 
trzeci, to szczęśliwiec, który wygrał większą su 
■ę. Obrauek największy przedstawia scenę przy 
rulecie: krupier zagarnia grabkami przegrane złoto. 
Obok widnieje zrozpaczony gracz, który wszystko 
przegrał. _

Na dole na lewo widzimy kancelaryę dyrekcyi. 
Przed dyrektorem stoi zrozpaczony, który wszyst­
ko przegrał. Obecnie prosi o pieniądze na po 
wrót do domu. Ostatni obrazek jest najsmutniej­
szy; samobójstwo nieszczęśliwego, który wszystko 
przegrał.

Ze świata.
Choroba Jarosława Vrchllcky'ego. Z Pragi tele­

grafują: Poeta Jarosław Vrchlicky tknięty apo- 
plekstą walczy ze śmiercią.

Zmiana przepisów dyscypllnarnysh dla ofice­
rów. Z Wieduia donoszą: Ministerstwo wojny zaj 
moje się obecnie pracami nad reformą postano 
wień dyscyplinarnych przeciw oficerom. Dotąd, we 
dle postanowień regulaminu służbowego marynarki, 
wojska i obu obron krajowych, oicerowie mogli 
byli być w drodze dyscyplinarnej skazani na 
ar es et Te postanowienia sprzeciwiają się dzi­
siejszym zapatrywaniom co do stanowiska ofice­
rów.

Planowana obecnie reforma wojskowa ma na 
celu usunięcie kary aresztu z kar dyscyplinarnych. 
Wiadomość tę koła wojskowe witają z wielkiem 
nedowołeuiem.

Bogaty podrzutek. W pobliżu wsi Raire Ven- 
śeuK pod Ałaoa (departament Gard) znaleźli prze 
cbodme nad drogą dobrze odzianego chłopczyka, 
wysadzonego tam prawdopodobnie s samochodu, 
który widziano tam na krotko przedtem przejeż­
dżający drogą. Gdy przeszukano ubranie dziecka, 
UMłeeteee w mem 12000 fr. w papierach proten 
tnwyćh, a przy nich karteczkę z napisem: „Na 
w)żywienie i wychowanie taieekĘ".

Co słychać w mieście? 
z powodu przypadajęuegs jutro urocaystsgo 

Świąt a M B Gromnicznej następny numer nasuege 
dziennika wyjdzie w sobotę o zwykłej porze.

WiadOmośel osobiste. Dzisiaj w nocy o godz. 
15 przejechał przez Kraków min. Długosz w dro- 
dsen Wiediiado Lwowu. Jutro przejeżdżać będzie 
przes Kroków sr dredes ze Lwowa de Wiednia 
eocnym kury erem eksc. Biliński.

.Dziennik ker na watów,", paśwlęcany w znaesasj 
części adaraesioa obecnej karnawałowej epoki, godnym, 
aby je choć na chwilę uchwycić we wklęsłe zwiercia­
dłu satyry i humoru, zawierać będzie następującą treść: 
artystka twrtm m. p. Janina fznyttł! „Artykuł 
wstępny", autor „Skatopasków Sowizdrzalskich*  pan 
Adolf Nowaesyńaki: Nowe „Meandry", red. L. 
Szczepański: „Redota prasy", świetny satyryk, 
współtwórca Szopki krakowskiej „Zielonego Balonika" 
Boy: „Jubileusz", rymowana monografia jubileuszów 
krakowskich, znany artysta malarz p. Kasper Żele­
chowski: aJasiek Maciąg*  s Krakowie", A Karcz: 
„Zabawy krakowskie a reduta prasy", lat 8t Gabryel 
£ ateński: .Wesoły ustęp z nieupisauej książki 
nieznanego autora „Jaś na wakacyach", red. Dą 
browski: „Karnawał w Krakowie", p. red. Bącz­
kowski: „Kronika", Sasa. Ast: „Baśń o króle 
wiciu Jerzym" z komentarzem, inż. WŁ Grabow­
ski; „Wesoła kronika sportowa" ilustrowana proje­

kcjami śwfetlnemi, p. Wł. Horowicz „O teatrze 1 
teatralnikach", „artykuł" ilustrowany karykaturami 
członków komisji teatralnej, artystów 1 stałych by­
walców teatralnych, wykonaaemi przez T o t m a j o r a, 
Procajłowicza, Felsztyżsklngo 1 Wyr­
wie s k i e g o, red. W. Noskowski: „Telegramy", 
p. T. Żzk-Skar ue ws ki: „Nadesłano".

Bilety nabywać można w piątek w koalo Sta­
rego Teetru od godz. 4 po połudain do 8 wieczorem.

Początek Dziennika karnawałowego punktual­
nie o godz. w pół do 8 wieczorem jutra w pią­
tek.

Czysty dochód przesnaesony na tegoroeaną 
kolonię letnią dla praeowntc aatrudnlonyeh 
w sakładaeh prsom. i haadlaoh Krakowa I Podgórza.

Z karnawału.
Reduta prasy. W mleśsle reuloploM jad afisz, 

aapewladająoy Mredutę prasy". Osdeby wykonane so 
stały wedle projektu naaaoge artysty malaraa p. Eug. 
Dąbrowy Dąbrowskiego.

W hotelu Pollera roapeeaęłe się dslslsj przed po- 
łudalem wydawanie biletów. Z zadowoleniem stwlor- 
daló należy, że publiczność wykapiła jut miejsca aa 
przeszło tysiąc koron. Świadczy to o powodzeniu, ja­
kie mieć będzie reduta, jak niemniej, te pnblicaaośd 
nie odkłada odbierania biletów na ostatnią chwilę. Po 
południu będą wydawane bilety od eawartej de sió­
dmej, a jutro (święte) od 11—1 przed południom i od 
4 - 7 po poładata. Szczególnie pożądaaem jest, aby 
osoby, chcące nabyć bilety na galeryę, zgłaszały alę 
przed sobotą.

Komitet nie zataję w aablogaeh, aby zabawę uro­
zmaicić i aby stworzyć prawdziwie redutowy ruch 
w Starym Teatrze w niedzielę 4 latego. Przyczynią 
się do tege najrozmaitsze przybory I pomysły, których 
nici znajdą się w rękach gospodarzy i całego szeregu 
paś. Jeżeli wszystko dopisse, zabawa niodaielna sta 
nie się nietylko punktem kulminacyjnym tegorocznego 
karnawału, lecz także o wiole praewyżesy reduty dzien­
nikarskie a lat ubiegłych.

Protektorat na Pikniku urządzanym przez 
Akad. Koło T. S. L. dnia 10 lutego, raczyli przyjąć 
J. W. P. prof. Janowie Łooiowlo i J. W. P. Janowie 
Plltsowie.

Bal „Tow. walki a Gruźlicą", który się 
edbędsie 3 lutego, budzi ogólne zainteresowanie. Zgło 
szenia napływają bardzo licznie, więc dla tych, któ 
ray z powodu braku dokładnego adresu nie otrzymali 
zaproszeń, podajemy wlademośś, to zgłaszać się po 
nie można do p. Janowej Fedoro wieżowej 
(Szczepańska 8). Bilety wejść na salę 1 na galeryę 
wydaje codziennie skarbaleska p. Edwardowa br. 
Tysaklewiezowa (Łobzowska 82). Od jutra bę 
dą bilety także przez cały daioi do nabycia w kasie 
Starego Teatru.

Bilety wejścia na salę i galeryę spraedawane 
będą w kasie Starego Teatru praca ostatnie 3 dni 
tj. wo czwartak od godziny B—7 wieczorem, w plą 
tek od 9—1 rano 1 w sobotę od 9—1 1 od 3—10 
wieczorem

„Pląsy*  Akad. Koła „Straży Polskiej", któro 
odbędą się dnia 12 lutego, rapowiadają się jak naj­
lepiej. Akad. Koto „Straży Polskiej*  swoją skrzętną 
pracą w kierunku bojutu towarów pruskich, zależe­
niem sklepu z przyborami piśmiennymi, zorganizowa­
niem wycieczek krajoznawczy eh i t. d. dało najlepszy 
dowód, że grosz publiczny, preeanaoaony na jogo cele 
nie aostanie zmarnowany. Sądzimy więc, że każdy, 
kto poczuwa się de jakiegokolwiek awiąokn a oclami 
„Straży Polskiej", praodewssystkiem przemysłowcy 
polscy pospieszą albo osobiście na „Pląsy", albo też 
poprą datkami z tej okazyi sympatyczne dla każdego 
Pętaka oele.

LieMe zgłoszenia po aaproMonta świadczą o aa- 
intoresownaiu się naszej publiczności „Pląsami", któ­
re też niedługo staną się zapewne tradycyjną zabawą. 
Tańce prowad.tó będzie w tym rokn uproszony pręt 
dr Kareł Dawidowski. Dalsae zgloMonia po zaproszę 
nia przyjmuje się pisemnie: Akad. Koło „Straż/ Pol 
ekiej" Kraków, nl. Fleryańcka 1 — utaio w sklepie 
Asad. Koła „Straży Polskiej" w Uniwersytecie II. p. 
w godz. od 9—li i od 6—8.

Piknik klasyków, który odbędzie się dala 17 
b. a w salach Starego Teatru, zapowiada się świe­
tnie. Akad. Koło art. miłośników dram. klas, dokłada 
wszelkich starań, aby ta zabawa, tak chlubnie przez 
szereg lat notowana w kronikach karnawału, nie na­
wiodła oczekiwań. Piękne 1 niezwykle oryginalne kar­
nety 1 kotyliony, będą miłą pamiątką pikniku. Po ro 
ezaej przerwie udało się komitetowi uzyskać współ 
udział p. kapelm. J. K. Hocka, który na eaale peł 
nej orkiestry 13 p. p. naprodukuje ostatnie nowości 
karnawałowej musy. Rozsyłanie napresaei już re*pe-  
ezęto — osoby, które nie otrzymały takowych, a pra­
gną wziąć udział w nabawię, zechcą etę agłaezać li­
stownie (Ak. Koło art miłośników dram, klas w Kra 
kowle, Uniwersytet), lub ustnie w sali 81 ed 11—W 
rano, eoimennłe z wyjątkiem niodniel i świąt. Wy­
dawanie bile ów na zwrotem zaproszeń roapoesnie się 
w najbliższych dniach.

Walne zgromadzenie Tow. właść. realności od 
będzie się 4 bm. o g. 4 popoł. w zali Rady po 
wiatoWej.

W Słowarzywewła maszynistów, werkmiotrzów 
i monterów mechanicznych, odbyło się w niedzielę 28 

b. m. walne zgromadzenie oałonków, na którym wy­
brano: pp. A. Stróżyńokiego prezesem, Ad Pargalskie- 
go sast prezesa, F. Grudzińskiego sekretarzem, St. 
Gąsiorka skarbnikiem. Do wydziału wybrani pp. Kó 
nig, Kanezyńoki, Banas, Borelowaki, Piątek; na zast. 
wydziału: Targa weki, Ftałek, Mikołajski. De kom. kon­
trola jąoej: Bielo 1 Skórka.

W krak. Stów, kupców (izr.) odbędzie się dnia 
4 lutego o godaiaie 7 mej otwarcie nowego lokalu 
pray ulicy Grodzkiej 1 48, I. p., a następnie bankiet.

Z teatru „Nawadci". Z dniem dzisiejszym w te 
atrze „Nowości*  nowy program. Atrakcją jego 
będą niewątpliwie niewykłe produkcje z nie 
dźwiedziami, w Krakowie dotąd niewidziane, oraz 
igrzyska ikaryjckie przypominające zamierchłod 
dzieją starej Hellady. Działa varietowego dopełni 
świetny lamer hamorystyczny „Człowiek czy lal 
ka„ i oryginalny akt japoński na bambusie. W 
kabarecie wystąpi ulubienica krakowskiej pabli- 
eaności p Józefa Borowska oraz p. Sosnowski.

Z Cyrku Edissn. Z dniem 2 latego zmiana pro­
gramu, którego punktem kulminacyjnym będzie 
wspaniały dramat mimiczny w 4 aktach pt. „Czar 
ny Sen" z Astą Nielsen w roli tytułowej. — Nie 
mniejszą utrakcyą będzie pełen komizmu obrazek 
„Mtcisś jako ofiara wina Bordeaui" i „Natrętny 
stażąey*.  Programu dopełni aktualny jak zawsze 
Żurnał Pathego. — W piątek 2 latego z powoda 
święta będą dane dwa przedstawienia o g. 4 tej 
popoł ł 8 mej w.

Wypadki pudoiaa sanaczkawanla. Wsssraj po 
południa podczas aaaeoskewaaia w dwóch różnych 
miejurach aasały nissaeaęśllwe wypadki. Za klasstarem 
8S. Norbertanek przewrócił mię n sankami 14-letni 
uczeń gimnssyslny Jerzy Epstein, syn znanego kra­
kowskiego bankiera i doznał złamania kostki u pra­
wej nogi. W Innem miejscu złamał nogę 14 to letni 
uczeń gimnszyalny Michał Skueiński. Pierwszego od­
wiozło Pogotowie do dnmn, drugiego do szpitala.

Nieszczęśliwy wypada*  przy pracy. Podczas sie­
kania mięsa m»a«yna uciuła palec a prawej ręki ter­
minatorowi rzeżaickiema Franciszkowi Jenowi.

Dwaj złodzieja. Przed niedawnym czasem ob­
chodziło dwu młodzieńców bogatsze mieszkania w 
Krakowie, gdzie przedstawiali się jako monterzy 
wysłani przez elektrownię miejską dla zbadania 
stena instalacyj elektrycznych, przyczem do­
puszczali się kradzieży. I tak: w mieszkania p. 
Lillpop przy al Wygoda 1. 11 sLadli słoty zega 
rek wartości 200 K., w mieszkaniu dra Marcisze- 
wicza przy uL Wiś)nej, kosztowny aparat okuli­
styczny, w pensyonacie „Podlasie" pray nl. Lorę 
tańskiej budzik i dwa zegarki wartości 66 K. na 
szkodę właścicielki pensyonata p. Kurowskiej, 
również w pensyonacie p. Borońskiej przy nl. Kar 
Bielickiej depośeili się kradzieży. Polieya wyśle­
dziła i aresztowała onegdaj sprawców w osobach 
21 letniego Władysława Tokarza z zawodu i 21- 
letniego Władysława Kalinowskiego kelnera. Are­
sztowani podejrzani są o cały szereg drobniejszych 
kradzieży a między innemi • kradzieże lampek 
elektrycznych w różnych domach w Krakowie.

Nieszczęśliwy wypadek. Dzisiaj w południe za 
wezwaae pogotowie ratunkuna nl. Basztową, 
gdzie przybyły lekarz pogniew a zastał leżącego 
na braku w besprzytomnym stanie emerytowanego 
urzędnika p. Łokiewicaa, zamieszkałego w Nowej 
Wsi. Lekarz pogotowia skonstatowawszy wypadek 
krwotoku mózgu zarządził przewiezienie p. Łubie 
wicea do szpitala św. Łazarza. Stan chorego jest 
bardzo gn-źuy.

Z Podgórza. Arssatswanle słód siei. W wo­
ra j aroMtawała pelisy a miejska w Podgórzu Adama 
Jeadryea I Pietra Oramnoa aa kradsleż 16 kooaykśw 
na szkodę niejakiego Abrahama Eichborna ze Stróż.

Repertuar teatru mlajaklago kn. Słowackiego.
Piątek sop. iHedeem *oiskis<.
Piątek, wieoc. »Ugi<»a<.
-ebou »Sęd«.

Kobieta—szpieg
W sprawie aresztowanej przed kilku dniami w 

Krakowie Antoaśny Krucsykowskiej przybyłej z Król. 
Pols. — o czem wczoraj donieśliśmy jako podej­
rzanej o działalność szpiegowską na rzeca Rosyi do­
wiadujemy się dzisiaj następujących bliższych szcze­
gółów.

Polieya mięto już stwierdzić podobno, że areszto­
wana nie nazywa się Antonina Krnczykowska, lecz 
Ewa Wójcik. Wójcikówna pochodzi z Tarnowa 
jest poddaną aaatryacką. Przed kilku laty zawiązała 
stosunek miłosny z niejakim Franciszkiem Dostałem 
podoficerem, służącym przy artyleryi w Krakowie. 
W drugiej połowie stycznia br. Dostał został zdegra­
dowany. Wówczas zbiegł wraz z Wójcikówną do Ro­
syi gdzie oddał się na usługi ochrany warszawskiej, 
przyczetn miała mu pomagać i jego kochanka. Wój­
cikówna, otrzymawszy z ochrany paszport na nazwisko 
Antoniny Kroczykowskiej przybyła przed kilku dnia­
mi do Krakowa i zamieszkała w prywatnem mieszka­
niu jednego ze swoich znajomych a zawiązawszy zna- 
jomość z żołnierzami po różnych podrzędnych restau- 
raeyach saprasz&ła nowo poznanych do siebie, gdzie 
ich podejmowała nader gościnnie, racząc żułnierzy 
wyborowymi trunkami i przekąskami. W czasie tych 

przyjęć skierowywała Wójeikówna rozmowę na te 
mat życia żołnierskiego, wypytując żołniersy zręcznie 
o szczegóły twierdzy krakowskiej i urządzeń fortecz- 
nych. Wójcikówna miała się przyznać w śledztwie 1 
wyjawiła szczegółową instrnkcyę, jaką otraymała a 
ochrany przed wyjazdem do Krakowa. Nowa ta afera 
szpiegowska stoi w związku z aferą szpiegowską a- 
resztowego w lecie ub. r. w Krakowie 1 ogusława 
Konszela, również dezertera austryackiego, który prze­
bywa obecnie w więzienia garnizonowem. Konszel miał 
polecone przez ochranę włamać się do kasy pułkowej 
w koszarach arc. Rudolfa, czemu stanęło wówczas 
na przeszkodzie jego aresztowanie.

Dalsse dochodzenia w tej sprawie, która wykażo 
zapewne różne ciekawe fakty z hiatoryi szpiegostwa 
w Galicy! prowadzi komisarz dr Krupiński.

Telegramy „Nowin".
Ustęplanla ku. biskupa dra Wałęgl.

Lwów (M. wł) W sferach dobrae poinformo­
wanych w tego rodzaju sprawach, mimo ofi yal- 
nych aapraoczeń, utrzymuje się przekonanie, iż tar­
nowski biskup ks dr Wałęga ma być powołany 
do Rzymu na stanowisko rektora hospicjum pol­
skiego.

Biskupem tarnowskim ma być ka. biskup sn- 
fragan Anatol Nowak z Krakowa, w jego miej­
sce ma być powołany ks. kanonik hr. Potulieki.

Kat strofa kolejowa w Haliczu.
Stanisławów. Stanisławowska dyrekcya kolei 

państwowej donosi: Wczoraj popołudniu wykoleił 
się wóz służbowy w chwili wjazda pociągu Nr. 
371 do Btacyi w Haliczu. Kierownik pocią- 
gu Mancznr poniósłśmierćnu miejscu, 
iwie osoby z persona la odniosły kontuzje. Pnty- 
pnatczalną przyczyną wypadku było przesunięcie 
się koła na osi. Śledztwa w tokn.

Cboraba hr. Aehrsnthala.
Wiedeń. Stan hr. Aehrenthala jest niezmienie 

ny i stale groźny.

Napad bandytów na dworzec kol.
Paryż. Na dworcu w Orleans wczoraj popołu­

dniu kilku włamywaczy raniło dwóch urzędników 
kolejowych strzałami rewolwerowymi, poczem zni­
kli i wsiedli do pociągu paryskiego. Żaod.rmerya 
powiadomiona o tem rozpoczęła pościg, ale w chwili 
kiedy żandarmi chcieli ująć sprawców zamacha, 
jeden z nich zastrzelił żandartnainm- 
knął. W Etampe8 żandarmerya przeszukiwała 
wagony, a kiedy przystąpiła do przeszukania I. 
klasy, jeden z pasażerów tam zuajdujących 
się, zastrzelił się. Identyczności jego nie stwier­
dzono, b>ł to jednak oczywiście jeden ze złoczyń­
ców. Także drugi złoczyńca, który podczas 
jazdy wyskoczył z wagonu i został raniony przez 
żandarma, popełnił samobójstwo. Trze­
ciego ujęto.

Spisek na rzęd czarnugórskl.
Konstantynopol. Polieya uwięziła Czarnogórca 

Bolanwica, członka rewolucyjnego komitetu czar­
nogórskiego. mającego siedzibę w Ameryce i Bel­
gradzie. Komitet ten miał zamiar wymordować 
eztonków obecnego rząda czarnogórskiego.

Bandytyzm w Paryżu.
Paryż. Niewiadomy sprawca napadł wczoraj na 

ulicy inkasenta Guy Bellier, rzucił mu pieprzu 
w oczy i silnie uderzył, poczem wyrwał mu torbę 
ze 150 000 fr. i uciekł

Spisek w Serbii.
Belgrad. Królewicz Aleksander ponownie zre- 

uygnował z godności inspektora armii, ustępując 
przed teroryzmem Związku oficerów. Jak wiado­
me. królewicz jot prsed dworna tygodniami wniósł 
reeygnaeyę, ale za namową króla eofnął ją. Obe­
cnie aa ona być nieodwołalną.

Zwracamy uwagę
tańtsygktad zegarków 1 wyrobów jubilerskich EMILA 
GOLDWASSERA snajdnje się tylko pray ulley Giod»- 
klej Nr. 25 (w pobliżu Magistratu). Bogato ilu­

strowane cenniki wysyła na żądanie besptainie.

KOLIŃSKA CHKORHA
H-ab^..sj}D.(i)ISZMIA k. Lwowa
WSRÓB KRAJOWM!

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem

Zakład pogrzebowy ]. Korab
Kraków, ul. Mikołajska I. 14

Telefon Nr. 248.
Najtańszy przewóz zwłok, ekshumacya etc. 

to

Nowy przemysł w Kraju.

„H. A L K A”
------- Pierwsza galicyjska fabryka chemicznego papieruJ. T. GawliKowsłG i Spka
we LWOWIE, ul. Krasickich 18.

Poleca WPanom adwokatom i biurom techn. i t. p. oraz 
wszystkim posiadającym maszyny do pisania Carbon 
i taśmy. Indigo (papier kopiowy do ołówków). 
Papier woskowy i parafinowy dla cukierń, 
mleczarń, masarń, fabryk świec, cukierków, mydlą i t. p. 
artykułów wymagających opakowania hygienicznego i anty- 
septycznego Poszukiwani są wszędzie miej- 
===== scowi zastępcy. ------



Najlepsze ksigZKI 
do nabożeństwa

Dla Inteliglencyi;
Modlitewnik katolicki. Zbiór modlitw 
najpotrzebniejszych, przeważnie od­
pustami obdarowanych. Zebrał 1 n- 
łożył 0. S. B. Tow. Jez. 1899, atr. 
406, w 82-ce. — Książeczka ta, za­
wierająca aaj wznioślejsze modlitwy, 
drukowana starannie na najpię­
kniejszym wahnie, z obwódką ró­
żową na każdej stronicy, drobnemi, 
ale wyrażnemi, bo zupełnie nowemi 
czcionkami, w formacie małym, ko- 
sztaje bez oprawy K. 8 —. W opra­
wie ■ ptótaa ongietekjego, brzegi 
pąsowe K. 3-60. W oprawie gładkiej, 
a najlepszego ezagryaa, brzegi zło- 
soc, reglimokrąglooo K. 660. W 
takfejte oprawie, z paskiem okó- 
fzanym zamiast klamerki K. 6.50. 
W oprawie paryskiej, w maroęuin, 
W kolorze ciemnowiśnfewym, ciem- 
M^akmym lab ciemnesaaflTewym, 
braaci sioeone, a pod niemi mar- 
markowe Ł 11EO i w rozmaitych 

śi tamy eh eprawaeh.
Wam. Ksl«»nl Wek® 

Bra Wtodyetomi Miłkeweklefo 
W Krakowie płac Maryacki, 9. Ttr-

M* m Nr. 1&8. 1

ŚWIATŁO
pismo dla wszystkich, po­
święcone sprawom bieżą­
cym, nauce i powieściom 
wychodzi co miesiąc, dnia 
1-go w zeszytach, z któ­
rych każdy ma 40 stro­

nic druku 228
Prenumerata światła wy­
nosi: na rok 4 kor. na 

pół roku 2 kor.

Adres: Redakcya „świa­
tła11 w Krakowie, ulica 

Powiśla L 12.

w Szkole Buchalteryi

w Krakowie ul. Floryańska L 66, 
L p. Telefon Nr. 2113.

Drobna ogłoszenia
p 4 M. N łFIłl BłMM U kit

Poszukiwane:

Bufetowiec
(zawodowy pomocnik handlowy) 
starszy, rutynowany, obeznany dosko­
nale z sztuką „kullnamą**  znajdzie 
isnleszczonle w pierwszorzędnym han­
dlu delikatesów w Krakowie. Oferty 
pod „Rg 86“ do biura dzienników 
i ogłoszeń Mary ona Hupezyca, Kra­
ków Wiślna 2. 287

1700 koszul damskich 
po masie konkursowej Takowe 
są z najlepszego naturalnego szy­
fonu z Siwajcarakimi haftami 
i wstawkami, dokładnie wykoń­
czone i wysyła się sztukę po K. 1-86 
za zaliczką, dalej koszule damskie 
z najprzedniejszego Fleurszyfonu 
z wspaniałymi ręcznymi haftami 
sztuka K. 2-70. Majtki z najle­
pszego szyfonu z szwajcarskimi 
haftami K. 1-75. Pokrycia na poś­
ciel z najlepszej lnianej weby, skła­
dające się z 2 poszew i 6 poszewek 
dokładnie obrąbkiem szytych we 
wszystkich wielkościach, cały gar­

nitur K. 14’30.
Dom towarów Bkazyjsych In. lotholz, 

Wiedeń, VII Nsułtlftowse 77.
Zlecenia należy najpóźniej do środy 
nadsyłać do Wiednia. Za nieuda- 
jące się towary zwraca się pieniądze.

do egzaminu z rachunkowości państwo­
wej składanego w c. k. Namiestni­
ctwie i do egzaminu z buchalteryi 
kupieckie] pojed. I podw. składanego 

■ w c. k. Akademii handlowej 

raipitiun)] ilg Bili 10 Migi U12 r. 
Ilość P. T. Słuchaczy na każdym 

kursie jeet ograniczoną.
Wpisy przyjmuje

Biuro buchalteryjne
w Krakowie ul. Floryańska L. 66 
I. p. Telefon Nr. 2113, od godz. 
9 — 1 i od 8 — 4 popoł. Osobiście 
udzriela informacyi kierownik kursu 
od 8—4 popołudniu. 247

Na Zabawy i Wesela
stawne z dobroci

CUKRY
DESEROWE
227 poleca

Kraków, ul. Bracka

Potrzebny kowal 
praoowity, trzeźwy, umiejący bar­
dzo dobrze kuć konie, naprawiać 
narzędzia i maszyny gospodarcze. 
Zgłoszenia s odpisem świadectw 
i podaniem warunków do Zarządu 
dóbr w Sądowej Wiszni. Osobiste sta­
wiennictwo niewymagane. Odpisu 
świadectw nie zwraca się. Nieu­
względnień*  podania zostają bez 
odpowiedzi. 231

Uczeń

Reim 4 Co., R. Drobner, A. Reifer, 
J. Hanak 4 Co. Z. Komorovsky, 
M. Kreyzler, C. Szczurkowski, J. 
Wiśniewski 4 K. Jędrzejowski.

z wyższej klasy gimnazjalnej po­
szukuje lekcyi z klas niższych. Ła­
skawe zgłoszenia pod G. G. do biura 
dzienników i ogos/eń Maryana 
Hapczyea Kraków Wiślna 2.

Jfjlya czeladzi stolarskich i sny- 
Ml’u carskich, zdolnych, trzeź­
wych i spokojnych do robót koś­
cielnych potrzeba zaraz. Zgłoszenia 
G. F. Belkowata! ort. rzeźbiarz Nowy 
Targ. 250

Potrzebny

uczeń
do praktyki cukiernia

A.PIasąckiKrak(iwOługa12.

Światową sławę
posiadają przedmioty C. 1 k. na­

dwornej firmy

lana Iionda v Brii Br. Ul (Citth) 
które we wielkim wyborze wyszcze­
gólnione są w bogato ilustrowanym 
głtwsyn. senniku z 4000 wzorów. 
Cennik ten wysyła się m żądania 

każdemu darmo I opłatnie. 198

Do sprzedania:

Barzenla Felicyanek $r. 4. Są 
różne materyały budowlane do 
sprzedania, wiązanie strychowe 20 
m. długości 16 m. szerokości, piece 
kaflowe i kuchenne, drzwi, okna, 
schody, deski, cegła i t. d. wiado­
mość na miejscu lub Szpitalna Nr. 1 
w Antykwami. 235

0L|nn wiktualny bardzo rentowny 
uh lup istniejący od 20 lat z wol­
nej ręki do sprzedania. ‘Wiadomość 
w biur/e dzienników i ogłoszeń Ma­
ryana Hupczyca Kraków Wiślna 2.

Willfl pensyonat oraz sklep ko­
li lilii, rzenny dobrze się rentu- 
jący w jodnem z miejsc kąpielo­
wych z Zachodniej Galicyi z po­
wodu starości właścicieli tanio do 
sprzedania. Dla kupca znakomity 
interes. Zgłoszenia bisemne pod li­
terami W. O. w Biurze dzienni 
ków i ogłoszeń Maryana Hupczyca 
Kraków, Wiślna.

Q ulica Szewska 13.
8przedajc towary i nadal 
po nadzwyczajnie cenach 

'wZaWjr tanich: 1 Brytania An- 
ker Rem. system Rosk.
86 godz. z pięknym łań­

cuszkiem K, 8’HO. Amerykański 
elektr. zloty Remontoir kieszon­
kowy z marką systemu Roskopf, 
86 godz. idący wraz z pięknym łań­
cuszkiem kor. 4-50 Srebrny Roskopf 
o trzech kopertach, bardzo silny 
K. 11‘—. Stalowy damski Remontoir 
kor. 7’80. Budzik najlepszy kor.,8-—. 
Łańcuszki srebrne od kor. 2‘—. 
Zegarki złote damskie od kor. 20-—.
Bogato Ilustrowane cenniki na iądanie 

darmo I opłatnie. 244

Słynny od 80 lat

Zakład Leczniczy
dla chorób płciowych skór­

nych i nerwowych

e„EVOE”I
środek na porost włosów,

Najskuteczniej t>zy w świecie. — Urwany 
1 dowodnie najpewniej działający t>repa> 
rat przeciw łysinie, wypadaniu włosów, 
łupieżowi. Nawet i tam skutkuje „Evoe“ 
zadziwiająco, gdsio tono środki okazały 
się bezskuteczna — „Ev*e “ wzmacnia 1 
odświeża skórę na głowie, wzmacnia 1 po­
woduje perest włosów. — Cena Jednej 
duże! flaszki bar Izo wydatno] 6 koron,

trzech flakonów 12 kor. — „Ero*"  krem cudowny przeciw zmarszczkom, 
pryszczom, zajadom. Duży słoik 4 kor. — Oryentalno mydżo piękności 

,ETOE“ 1 kor. - Wysyłka za pobraniom.

Bramki ńhi Tsutrajstwi Ji««“ 1 Bałtu, MK.
Pratorstmse 87.

#s3=ie«3==e

Zakład pogrzebowy
„CONCORDIA"

JANA WOLNEGO
pl. Szczepański <—<■ wtaaayiTei. 331 
Zakład podejmuje się arsąśsoś pegenebs 
wyah oras sprowadzania swłok ae wesyetkizh 
krajów ooropejakich. — W Krakowie jody­
ny, tatary posśad*  wteaaty wyrób krwmtoau

Wija się jak węże
niemieccy fabrykanci, be widzą, że w krót­
kim czasie wskutek braki kapujących, zu­
pełnie przestaną u nas w kraju sprzeda­
wać swoje bibułki cygaretowe.

Takie doniosłe zwycięstwo przemysłu 
polskiego lad przemysłem wrogów na- 
■zych — nikt inny nie ednióeł, tytki M 
pilski I pelskl robotnik I Zwycięstwo to 
wielkie, ułatwiła „Pobudka**  wyrób 
pętaki i pod każdym względem doakonsdy.

Nie dajcie się dalej oeznkiwte i tama- 
■id tym wykpigroązom, aapiaaai polski­
mi, któse oni umieszczają na bibułkach 
eygaretowych, lecz nie podają nazwloka 
ewego — otóż nim upłaoleło u błbełkl, 
to wpierw patrzcie debrze, czy ieet aapis 
następujący: „Pobudka**  Mra W. 
Bałdowsklago i cay obrazek przed­
stawia Bartosza Głowackiego na cnoto ko­

synierów, zdobywających na moskalach 
armaty. Jeżeli zatem, obok tego obrazka 
jest lapis „Pobudka**  i moje nazwisko 
Mr. W. loŃewaki, te możecie być pewni, 
że to wyrób polaki i zapewniam Waa, ta 
doekoaały i te tylko ten wyrób bibułek, 
lad i rzożao rebotnicao ogólnie bądają i pe- 
piorają.

Uczcie jedli dragiego, jak ponad i eó- 
różaić aotaa „Pobudką**,  od ianych 
sakodliwych i eadaeztaaakich wyrobów.

Kto joMCM iie palił znakomitych bibo- 
tok „Pobudka**,  taoeh żąda w trafikaih 
i Kółkach relaicnyoh: „Pobudką Bal. 
dowiklago"

Mr W. Bełdowaki
Fabryk*  tutek I bibułek 

eygaretewych w Krakowi*.

Jak zabBzpiBczjć się przed i 
zbjt liczną rodziwą!

Bez użyci*  tak szkodliwych arty­
kułów hygienicznych. Broszura o 
szalonej wagi odkryciu Dr. Miii- 
Iżra. Cena ■ dyskr. przesyłką bO h. 
(tylk*  za nadesłaniem należytości 
też w markach). Wysyła firma 
„8tellau Kraków ulica św. Marka 
1. 20 Oddsiał A. 246

• i

długoletniego kierownika 
upitala powBzeehnego, 

i lekarza specjaL 

w Budapeszolp
VHL Nl. Jtzsafkdrflt 1 

leeay s najlepszym skatklem 
i w najkrótszym czasie naj­
więcej sastarzałe choroby 
płciowo waselkiego rodaeju, 
zarówno u kobiet jak i a 
mężczyzn, oraa bóle stoea pa­

Liniami. Capslci camp., 
KBtwiczuegePain-EipBlIem 

jest powuseotmie tuane jako wy- 
śmienłto. óółs uśmierzające i 
oóoiągająoe nsoieranie w lazię- 
bisBianh ItA; do nabycia we 
wszystkich prawi*  aptekach jo 
ceni*  80 h*L,  K 1.40 i 2 K. Przy 
knpnife tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyj­
mować tylko butelki oryginalne 
w pudałŁauh t naszą ochronną 
marką Jtotofloą**,  wteoozas je­
steśmy pewni, że otrzymaliśmy 

preparat oryginalny.
Apteka Dr. Rlohtera 

pod 
o \!| .Złotym Lwem' 
T q|® w PRADZE, * 
J|4«| »Ur*  Ztalbt.ty * sowy

•i
A

Korzystny
jest zakup wszelkich zegarów w 

pierwsza] fabryce zegarów

JANA KONRADA
«. I k. nadwornego dostawcy w Brllz

Nr. 705 (Czachy) 
która wysyła zegarki niklowe jni 
po K. 4-—, lepsze K. 5—. Budziki 
niklowe K. 2-50. Zegary kuchenne 
po K. 8 —. Zegary z kukułką po 
K. 6’80. Zegary wahadłowe po 
K. 8*50  z 3 letnią pisemną porąką. 
Główny cennik na żądanie każdemu 

darmo I opłatnie. 178

rz*  I nerek, uprawy, wyniki 
zakorzenia krwi, impotencję, 
osłabienia umysłowe, nerwo­
wość 1 t. p. bez przeeakody 
w zawodowej pracy chorego. 
nawet ua drodze dyskretnej 

kores pondencyL
In JekcyTZEhrlleh 606J są tak- 
ta w zakładzie zastosowana 
Lekarstwa, sposób ich użycia 
I poradę lekarską wysyła się 
na żądanie chorego. Ord. 

cały dzień. 880

Korespondencya 
w polskim języku.

Zbyteczne włosy 
szpecące twarz, ręce i t. d. usuwa 
najnowsza amerykańska metoda 
„Antipilloseu niepowrotnie, z ce­
bulkami, raz na zawsze pod gwa- 
rancyą, lub zwrot pieniędzy. Cena 
2 ker. Wysyłka też za zaliczką. 
Firma „Stella" Kraków ulica św. 
Marka L 20 Oddział A. Cenniki 
darmo. 246

, Poselska 15 .

Znakomite

Paczki 
polec*  Fabryka wyrobów cukierni­
czych prowadzona pod osob. kier. 
Romualda Pl ECZ ARKI 
Kraków, ulica Poselska 10 

koł*  kościoła św. Józef*.  116

„Kawiarnia lealralna
.-. urządzona w stylu renesansowym -,- 

W. Wożniaka w K.rakowię 
▼ta h Tte Teatru Miejskiego — (tuż przy plantaeyachj. 
poleca wyborną kawę, herbatę, czekoladę onu 
wszelkie napoje, chłodniki, ciasta itd. Nadto w Ka­
wiarni znajdują się: Bar amerykański, 
Bilardy, Sale do wszelkiej gry. 
Czytelnie obszerne, 6 wygod­
nych lóż, na Żądanie są obszerne 
gabinety. Lokal otwarty do godz. 2-giej w nocy.

U

Sport zimowy
SANKI (Rodle) 

sportowe dla daroałych i dzieci 

SANKI sziajcarskia „LENKER" 
■ kierownicą i hannlcea 

NARTY (Ski) 
Luki I bambusa do NAIT

■...........Obręcze Śniegowa -- -----
poteeają najtaniej asa

REIM i Ska KRAKÓW, Rynek L 37.
Cenniki n» żądanie gratis i franco.

Dlaczego? 
kupuję kalosze tylko 

u Frankla
Gdyż jestem praek-onana, te jest 
tam największy wybór najnow- 
■M fasony i najtaniej kapię. 

Największy wybór ebuwia męs- 
skiege damskiego i dziecięcego 

po tanich i stałych cenach. ’ J

Afred Frankel 
Sp. kom. 

Kraków, Rynek gt. 14.
Zastępea: 

mn b L Stołgler.

Aromatycznie woniejąca, delikatna

BABKA
powinna być we własnej rurs*  upiecaoaą ersynajmaiej 
na każdą niedzielę i na każda święto w celu podniesie­
nia zadowoleni*  i domowych przyjemności. Nie jest to 
zbytkowne pieczywo, leez zawiera, jeżeli jest należycie 
przyrządzone, najniezbędniejsze składniki pożywne w lekko 
strawnej, a co najważniejsze w bardzo dobrej formie. 
Niedolężność dotychczasowych środków pobudzających 
ciasto do wyrośnięcia stała jednakowoż aa przeszkodzie 
temu pięknemu zwyczajowi aż do czasu, gdy otrzymane 

w Dr. Oetker1* proszku do pieczywa p*  12 hal.

środek ruszający ciasto o Idealnam znaczeniu 
z pomocą którego umożliwiono każdemu, nawet i po­
czątkującemu przyrządzić pyszne babki i wszystkie inne 
pieczywa i leguzziny ku nci*sze  zwojej i goś*i.  Nieuda­
nie się, jest zupełnie wykluczonem i przekonać się o tem 
można przez jedną jedyną próbę, która wyrobi stałe za­
miłowanie do pieczenia. Dr. O*Łker ‘a proszek do pieczywa 
można wszędzie nabyć. Instytut dla chemii kulinarnej Dr. 
A. Ostkefis, Baden, Niższe Austrya, wysyła na żądanie dar­
mo i i opłatnie najnowszą książkę z rec*ptami.  23

PERFUMY, MYDŁA 
krwny, pudry I n—lkl. .rtykuły ilildm I k—m«t. 

SANKI NARTY (SKI) Przybory sportowe 

KALOSZE ROSYJSKIE I AMERYKAŃSKIE 
Nowoóćl „PALATYNA**  Nowość I

farb*  do f*rbow**i*  mteryi dta»wym apaaotam w 88 *dm.  barw 

:< Autoetrop, Gillette I Mlwa aparaty <ło golenia s 
Fattingera suchary I pożywiania dla psów ptaków etc. 

pol*a*ją  **jt*al*j  16i

Heim i Ska Kraków Hyneh 37. ■■■ 1 1   - - - - - -  BI• ■

Przyjmuje prenumeratę na wszyst­
kie dzienniki krajowe i zagrań. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni­
ków. Sprzedaż numerów pojedyn­
czych. Wielki wybór widokówek.
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